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Wieczysta chwała Wielkiemu Stalinowi!

Naród radziecki żegna
Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). W poniedziałek 9 marca 1953 roku naród radziecki 
odprowadził w ostatnią drogę Genialnego Wodza i Nauczyciela mas pra
cujących całego świata, Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich i Sekretarza Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, Generalissimusa Związku Radziec
kiego Józefa Wissarłonawicza Stalina.

... Sale Kolumnowa Domu Związków. Ostatnie chwile pożegnania 
z Józefem Stalinem ... Przywódcy Partii i Rządu, członkowie Komisji dla zor
ganizowania pogrzebu biorą na ramiona trumnę ze zwłokami Józefa 
Wissarionowicza Stalina i wychodzą z sali Kolumnowej.

Z Domu Związków wynoszą wieńce, na purpurowych aksamitnych po
duszkach ordery i medale Józefa Wissarionowicza Stalina.

Trumna ze zwłokami J. W. Stalina ustawiona zostaje na lawecie 
armatniej. Kondukt żałobny posuwa się powoli w kierunku Placu Czerwonego 
centralną ulicą prastarego miasta, przeobrażonego geniuszem Stalina — 
miasta, którego imię stało się, dzięki mądrej polityce stalinowskiej, symbo
lem pokoju i szczęścia narodów.

W ciężkim smutku chylą głowy przed trumną Ukochanego Wodza 
ludzie pracy stolicy ZSRR, synowie i córki wielkiego mocarstwa socjalistycz
nego, stworzonego przez Lenina i Stalina. Na Placu Czerwonym zgromadzili 
się iiczni przedstawiciele robotników, urzędników, inteligencji stolicy. 
Delegacje republik związkowych I autonomicznych, krajów i obwodów. 
Obecni są tu wysłannicy wielkiego narodu chińskiego i krajów demokracji 
ludowej, delegaci i przedstawiciele innych krajów. Na trybunie ■»- korpus 
dyplomatyczny. Zastygły w milczeniu szeregi wojsk garnizonu moskiewskie
go.

Pochód żałobny zbliża się do centrum placu. Trumna ustawiona zostaje 
na postumencie.

Przywódcy Partii Komunistycznej i Rządu Radzieckiego wchodzą na 
fryburę Mauzoleum.

Rozpoczyna sie wiec żałobny, poświęcony pamięci Józefa Wissarlono- 
wcza Stalina.

Przemówienie G. M. Molenkowa
na niecu żałobnym w Moskwie

Drodzy Rodacy, 
Przyjaciele* Towarzysze,

!>cdzy Bracia z zagranicy!
S.ZC1 - faMia' nar6d radziecki 
iudzkosc poniosły niezwykle 

ni^Powetowaną stratę. V 
joncr/ł swą pełną chwały droo' 
ty-.-., r* tasz Nauczycie! i Wódź 
«aj*;ęKszy Geniusz ludzkości J, W 
;aitn.

/eh ciężkich dniach głęboki 
- •'! radz.-.-v»5g0 podziela

- wąca pę*Męp0wa ludz

kość. Imię Stalina jest bezgranicz
nie drogie ludziom radzieckim, naj
szerszym masom ludowym we wszy
stkich częściach świaia. Nie zmie
rzona jest wielkość i znaczenie 
działalności Towarzysza Stalina dla 
narodu radzieckiego i dla mas pra
cujących wszystkich krajów dzieło 
Stalina żyć będzie w stuleciach i 
wdzięczni potomkowie, tak samo 
jak i my z Wami, sławić będą imię 
Stalina.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

z dnia 7 marca 1953 roku j

o uczczeniu pamięci Józefa Stalina
Dla uczczenia pamięci Wielkiego Wodza i Nauczyciela mas pracujących 

i Jego wiekopomnych zasług dla Polski, Rada Państwa i Rada Ministrów Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalają co następuje:

1. Zgodnie z wnioskiem Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo
nej Partif Robotniczej, Prezydium Katowickiej Wojewódzkiej Rady Narodo
wej i Prezydium Rady Narodowej m. Katowic oraz Katowickiego Wojewódz
kiego Komitetu Frontu Narodowego, miasto Katowice przemianować namiasto 

STALINOGRÓD,
a województwo katowickie na województwo

STALINOGUODZKIE
2. Pałacowi Kultury i Nauki, stanowiącemu dar Zwiąrku Radzieckiego 

dla stolicy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, ofiarowany z inicjatywy 
JÓZEFA STALINA, nadać nazwę

Pałacu Kultury i Nauki 
imienia JÓZEFA STALINA

3. Na placu przed Pałacem Kultury i Nauki imienia JÓZEFA STALINA 
wznieść

pomni k JÓZEFOWI STALINOWI 
Przewodniczący Rady Pąńsiwa Prezes Rady Ministrów

t—l ALEKSANDER ZAWADZKI f—) BOLESŁAW BIERUT

Delegacja narodu polskiego
złożyła hołd Józefowi Stalinowi

MOSKWA (PAP). Dnia 8 marca przybyła do Moskwy delegacja narodi 
polskiego na pogrzeb Józefa Wissarionowicza Stalina z Przewodniczacvrr 
KC PZPR, Prezesem Rady Ministrów — Bolesławem Bierutem na czele V\ 
skład delegacji wchodzą członkowie Biura, Politycznego KC P 'PR p~ ' t 
niczący Rady Państwa — Aleksander Zawadzki, wiceprezes Rady 
Marszałek Polski — Konstanty Rokossowski, wiceprezes R,dy Ministrów 1 
Hilary Minc i sekretarz KC PZPR Edward Ochab. W

Ni lotnisku delegację powitali: zastępca IV »wodniczar»^ p ^ 
nisfrów ZSRR i minisle, Spraw Wojskowych ZSRR - Marszałek N A* Bul 
ganm, wiceminister Spraw Zagranicznych ZSRR _ I A Mslik , '
koio Minis’erslwa Spraw Zagranicznych ZSRR - Ku LkowT 
wyzs, urzędnicy Minislerslwa Spraw Zagranicznych ZSRR. De W „ ? 
również ambasador Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Moskwie W , » 
kowsk! w oloczeniu wyższych urzędników ambasady. W' Uwi

* * *

Delegacja narodu polskiego złożył, dnia 8 bm. w Sali Kolumno • n 
mu Związków Zawodowych u Irumny Józola Wissaiionowicza S*aZa wien
er .mien,u KC PZPR, w imieniu Rady Państwa, Rady Minislrów śi Zbro nvc
Polskie, Rzeczypospo h.ej Ludowej i w imieniu Związku MłodzteL PoTkie 

Po złożeniu wieńców członkowi» ... ezY “OlSKie
Wissarionowicza Stalina wartę honorową ' prZy łrumnie Józe<
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Towarzysz Slalfn poświęcił 

swe życie sprawie wyzwolenia 
klasy robotniczej i wszystkich lu
dzi pracy od ucisku i niewoli wy
zyskiwaczy, sprawie wybawienia 
udzkości cvd niszczycielskich 
vojen, sprav.rie walki o wolne i 
.zczęśliwe r/de na ziemi dla lu
lu pracującego.

Tovvarzysz Stalin, Wielki Myś- 
;.oei naszej epoki, twórczo roz
minął w nowych warunkach hi
storycznych naukę marksizmu - 
leninizmu. Imię Stalina słusznie 
znajduje się w jednym szeregu 
f imionami największych ludzi 
w całej historii ludzkości - 
Marksa — Engelsa — Lenina.

Partia nasza kieruje się wiel
ką nauką marksizmu - leninizmu, 
kfóra daje Partii i narodowi nie
zwyciężoną siłę, umiejętność 
forowania nowych dróg w ^i- 
słorii,

Lenin i Stalin w ciągu długich 
łaf prowadzili w ciężkich warun 
kach konspiracyjnych walkę o 
wyzwolenie narodów Rosji spo-d 
jarzma absolutyzmu, spod ucisku 
obszarników' i kapitalistów.

Naród radziecki z Leninem i 
Stalinem na czele dokonał naj
większego w dziejach ludzicości 
zwrotu, położył kres ustrojowi 
kapitalistycznemu w naszym kra
ju i wkroczył na nową drogę 
drogę socjalizmu.

Kontynuując dzieło Lenina i 
nieustannie rozwijając naukę 
leninowską oświetlającą Partii 
i państwu radzieckiemu drogę 
naprzód, Towarzysz Stalin przy
wiódł nasz kraj ku historyczne
mu w skali światowej zwycięstwu 
socjalizmu, co zapewniło po raz 
pierwszy od wielu tysiącleci ist
nienia społeczeństwa ludzkiego 
likwidację wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Lenin i Sialfn założyli pierw
sze na świecie państwo robotni
ków i chłopów, nasze państwo 
radzieckie. Towarzysz Stalin pra
cował niestrudzenie nad umoc
nieniem państwa radzieckiego. 
Moc i potęga naszego państwa 
są niezwykle ważnym warunkiem 
pomyślnego zbudowania komu
nizmu w naszym kraju.

Nasz święly obowiązek pole
ga na tym, aby nada« nieustan
nie i wszechstronnie umacniać 
nasze wielkie państwo socja.i- 
styczne, ostoję pokoju i bezpie
czeństwa narodów.

Z imieniem Towarzysza Stalina 
związane jest rozstrzygnięcie je
dnego z najbardziej skompliko
wanych problemów w historii 
rozwoju społeczeństwa — kwe
stii narodowej. Towarzysz Stalin, 
genialny teoretyk kwestii naro
dowej, zapewnił po raz pierw
szy w dziejach, w skali ogrom
nego wielonarodowego państwa 
likwidację wiekowych waśni na
rodowościowych. Pod kierowni
ctwem Towarzysza S ślina Partia 
nasza przezwyciężyła ekono
miczne i kulturalne zacofanie u~ 
ciskanych dawniej narodów, ze
spoliła w jednej zgodnej rodzi
nie wszystkie narodowości Zwią
zku Radzieckiego i wykuła przy
jaźń narodów.

i ni wiecu ii
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potwierdzenie w faktach. Rządy 
■ służyć swoimpowinny wiernie

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby zapewnić dalsze 
umocnienie jedności i przyjaźni 
narodów Kraju Rad, umocnienie 
wielonarodowego państwa ra
dzieckiego. Dzięki przyjaźni na
rodów naszego kraju nie jest 
dla nas straszny żaden wróg, a- 
ni wewnętrzny, ani zewnętrzny.

Pod bezpośrednim kierowni
ctwem Towarzysza Stalina pow
stawała, rosła i krzepła Armia 
Radziecka. Zwiększenie zdolnoś
ci obronnej kraju i umocnienie 
radzieckich Sił Zbrojnych było 
przedmiotem nieustannej troski 
Towarzysza Stalina. Ze swym 
Wielkim Wodzem —- Generalis
simusem Stalinem na czele Ar
mia Radziecka odniosła histo
ryczne zwycięstwo w drugiej 
wojnie światowej i wybawiła na
rody Europy i Azji od groźby 
niewoli faszystowskiej.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby ze wszech miar 
umacniać potężne radzieckie 
Siły Zbrojne. Winniśmy utrzy
mywać je w stanie pogotowia

narodom. Narody zaś pragną po-na tym, by Partia niezmiennie i między narodami jest decydują, 
służyła interesom narodu. Powin- i cą przeszkodą na drodze do 1koju, przeklinają w‘- 
niśrny strzec jedności Partii jak
źrenicy oka, wzmacniać jeszcze ! włada najżywotniejszym 
bardziej nierozerwalną więź Par- j scm wszystkich narodów. Zwią- 
fii z narodem, wychowywać ko- j zek Radziecki niezmiennie wy-

Zbrod-ruq i sra ui w mv «.Uj u, --- ,
rozpętania nowej wojny i cdpo- f nicze będą te rządy, ' ‘

Mere- pragn<j oszukać narody, P<^<?

munistów i ludzi pracy w duchu 
wysokiej czujności politycznej, 
w duchu nieprzejednania i nieu- 
g-iętości w walce z wrogami.

Pod przewodem wielkiego 
Sla’ina stworzony został potęż
ny obóz pokoju, demokracji i so
cjalizmu. W obozie tym kroczą 
naprzód w ścisłej jedności bra
terskiej wraz z narodem radziec
kim naród chiński, bratnie naro
dy Polski, Czechosłowacji, Buł
garii, Węgier, Rumunii, Albanii, 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, Mongolskiej Republiki 
Demokratycznej. W uporczywej 
walce broni niezawisłości swej 
ojczyzny bohaterski naród kore
ański. Walczy mężnie o wolność 
i niezawisłość narodową lud 
Vietnamu.

Święty nasz obowiązek pole
ga na tym, by chronić i wzmao

bojowego, by odeprzeć cJruzgc- niać największą zdobycz naro-
ciosem każdą napaśćcącym 

wroga.
W wyniku niestrudzonych wy

siłków Towarzysza Stalina, we
dług opracowanych przezeń 
planów, Partia nasza przekształ
ciła zacofany dawniej kraj w po
tężne mocarstwo przemysłowo - 
kołchozowe, stworzyła nowy u- 
sfrój ekonomiczny, nie znający 
kryzysów i bezrobocia.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby zapewnić dal
szy rozkwit socjalistycznej oj
czyzny. Winniśmy ze wszech 
miar rozwijać przemysł socjali
styczny, ostoję potęgi i siły na
szego kraju. Winniśmy ze 
wszech miar umacniać ustrój 
kołchozowy, dążyć do dalszego 
rozwoju i rozkwitu wszystkich 
kołchozów w Kraju Rad. Zacieś
niać sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa kołchozowego.

W dziedzinie polityki wew
nętrznej nasza główna troska 
polega na tym, aby nieugięcie 
dążyć do dalszego podniesienia 
dobrobytu materialnego robot
ników, kołchoźników, inteligen
cji, wszystkich ludzi radzieckich, 
prawem dla naszej Partii i Rzą
du jest obowiązek stałego trosz
czenia się o dobro narodu, o 
maksymalne zaspokajanie jego 
potrzeb materialnych i kultural
nych.

Lenin i Stalin stworzyli i za 
hartowali naszą Partię jako wiel
ką przeobrażającą siłę społe
czeństwa. Towarzysz Stalin przez 
całe swe życie uczył, że nie ma 
nic wyższego ponad miano 
członka Partii Komunistycznej. 
yV uporczywej walce z wrogami 
Towarzysz Sfalin obronił jedność 
i niewzruszoną zwartość szere
gów naszej Partii.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, by nadal wzmacniać 
wielką Partię Komunistyczną. Si
ta i niezwyciężonoić naszej Par- 
ńi leży w jedności i zwartości je. 
zeregów, w jedności woli 

działania, w umiejętności człon
ków Partii zespolenia swej won 
z wolą i .pragnieniami Partii. Si- 
ta i niezwyciężonosć naszei Par 
ii — -vy nierozerwalnej w ęzi z
nasami ludowymi. Podstawa 
dności Partii z narodem polega

dów — obóz pokoju, demokra
cji i socjalizmu, zacieśniać wię
zy przyjaźni i solidarności naro
dów krajów obozu demokratycz
nego. Powinniśmy wzmacniać ze 
wszech miar wieczystą, niewzru
szoną braterską przyjaźń Zwią
zku Radzieckiego z wielkim na
rodem chińskim, z masami pra
cującymi wszystkich krajów de
mokracji ludowej.

Narody wszystkich krajów zna
ją Towarzysza Stalina, jako Wiel
kiego Chorążego pokoju. O 
gromne wysiłki swego geniuszu 
poświęcał Towarzysz Sfalin spra
wie obrony pokoju dla narodów 
wszystkich krajów. Polityka za
graniczna państwa radzieckiego 
— polityka pokoju i przyjaźni

stępował i występuje w obronie 
pokoju świata, albowiem jego 
interesy są nieodłączne od spra
wy pokoju na całym świecie. 
Związek Radziecki prowadził i 
prowadzi konsekwentną politykę 
utrzymania i utrwalenia pok o j u, 
politykę walki przeciwko przygo
towywaniu i rozpętywaniu nowej 
wojny, politykę współpracy mię
dzynarodowej i rozwijania sto
sunków gospodarczych ze wszy
stkimi krajami, politykę opartą 
na tezie leninowsko * stalinow
skiej o możliwości długotrwałe
go współistnienia i pokojowej 
rywalizacji dwóch różnych sy
stemów —- kapitalistycznego i so
cjalistycznego.

Wielki Stalin wychowywał nas 
w duthu bezgranicznie ofiarnej 
służby w interesie narodu. Je
steśmy wiernymi sługami narodu, 
a naród chce pokoju, nienawi
dzi wojny. Niechaj święte bę
dzie dla nas wszystkich pragnie
nie narodu, by nie dopuścić do 
przelewu krwi milionów ludzi i 
by zapewnić pokojowe budow
nictwo szczęśliwego życia.

W dziedzinie polityki zagra
nicznej główną naszą troską jest 
nie dopuścić do nowej wojny, 
współżyć w pokoju ze wszyst
kimi krajami.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, Rząd Radziecki u- 
ważają, że najsłuszniejszą, naj
sprawiedliwszą i najbardziej ko
nieczną polityką zagraniczną jest 
polityka pokoju między wszyst
kimi narodami, oparta na wza
jemnym zaufaniu, aktywna, opie
rająca się na faktach i znajdująca

wbrew świętemu pragnieniu na
rodów utrzymania pokoju i n 
dopuszczenia do nowej krwawej 
rzezi. Partia Komunistyczna,
Rząd Radziecki stoją na stano* 
w:sku, że polityka pokoju m.ę- 
dzy narodami jest jedynie słusz
ną polityką odpowiadającą zy 
wotnyrn interesom wszystkich na
rodów.

Towarzysze! Zgon naszego 
Wodza i Nauczyciela Wielkiego 
Stalina nakłada na wszystkich 
ludzi radzieckich obowiązek spo
tęgowania wysiłków w realiza
cji gigantycznych zadań, stoją
cych przed narodem radzieckim» 
zwiększenia swego wkładu do 
wspólnej sprawy budownictwa 
społeczeństwa komunistycznego, 
umocnienia potęgi i zdolność» 
obronnej socjalistycznej ojczy
zny.

Masy pracujące Związku Ra
dzieckiego widzą i wiedzą, że 
nasza potężna ojczyzna kroczy 
ku nowym sukcesom. Mamy 
wszystko, co jest konieczne d® 
zbudowania społeczeństwa W 
całej pełni komunistycznego.

(Z niezłomną wiarą w swe nie
wyczerpane siły i możliwości» 
naród radziecki tworzy wielki® 
dzieło budownictwa komunizmu»

Nie ma w świecie takich sił» 
które mogłyby powstrzymać 
marsz społeczeństwa radzieckie
go naprzód ku komunizmowi!

T,

Zegnaj Nauczycielu nasz * 
Wodzu. Drogi nasz Przyj aciel«* 
Ukochany Towarzyszu Stalin!

Naprzód drogą do całkowite
go triumfu wielkiej sprawy 
Lenina - Stalina!

* •

Drodzy Towarzysze! Przyjacie
le!

Trudno wyrazić słowami uczu
cie wielkiego smutku, jakie ogar
nęło w tych dniach naszą partię 
i narody naszego kraju, całą po
stępową ludzkość.

Zabrakło Stalina — wielkiego 
współbojownika i genialnego 
kontynuatora dzieła Lenina. O- 
puścił nas człowiek najuko
chańszy i najbliższy dla wszyst
kich ludzi radzieckich, dia milio
nów ludzi pracy na całym świę
cie.

Całe życie i działalność Wiel
kiego Stalina stanowi porywają
cy przykład wierności idei Leni
nizmu, przykład ofiarnej służby 
klasie robotniczej i całemu lu
dowi pracującemu, sprawie wy
zwolenia mas pracujących od u- 
cisku i wyzysku.

Wielki Le.nin założył naszą 
partię, doprowadził ją do zwy
cięstwa rewolucji proletariackiej.

Wraz z Wielkim Leninem Jego 
genialny współbojownik Stalin 
wzmacniał partię bolszewicką i 
budował pierwsze na świecie 
oaństwo socjalistyczne.

Pc śmierci Lenina Stalin w 
ciągu prawie trzydziestu lat pro
wadził naszą partię i kraj drogą 
leninowską. Stalin oWon:ł Irtti- 
nizm przed licznymi wrogami, 
rozwinął i wzbogacił naukę Le
nina w nowych warunkach histo-

Wielkiego Stalina zapewniło na
szemu narodowi zbudowanie so
cjalizmu w ZSRR i epokowe 
zwycięstwo Związku Radzieckie
go w Wielkiej Wojnie Narodo
wej. Wielki budowniczy komu
nizmu, genialny Wódz, nasz u- 
kochany Stalin uzbroił naszą par
tię i naród we wspaniały pro
gram budowy komunizmu.

Towarzysze! Nieutulony żal 
przepełnia nasze serca, nie
zmiernie ciężką jest nasza stra
ta, ale i pod tym ciężarem nie 
ugnie się żelazna wola partii ko
munistycznej niezachwiana po- 
zosianie jej jedność i zdecydo
wana wola walki o komun izm.

Partia nasza, uzbrojona w re
wolucyjną teorię Marksa —- En
gelsa — Lenina — Stalina, czer
piąc naukę z półwiekowego do
świadczenia walki o interesy 
klasy robotniczej i wszystkich lu
dzi pracy, wie, jak należy dzia
łać, by zapewnić zbudowanie 
.połeczeństwa komunistycznego.

Komitet Centralny naszej par- 
ii i Rząd Radziecki przeszły 

wielką szkołę Lenina i Stalina w 
umiejętności kierowania krajem.

W ogniu wojny domowej i in
terwencji, w trudnych latach wal
ki z cnaosem i głodem, w wal
ce o uprzemysłowienie kraju i 
kolektywizację rolnictwa, w cięż
kich latach Wietk iei Wojny Na
rodowej, kiedy rozstrzygały się

łej ludzkości, Komitet Centralny 
partii i Rząd Radziecki, stojąc na 
czele bohaterskiej walki narodu 
radzieckiego, zdobyły ogromne 
doświadczenie w kierowaniu par
tią i krajem.

Dlatego też narody Związku 
Radzieckiego mogą nadal pole
gać niezawodnie na partii komu
nistycznej, na jej Komitecie Cen
tralnym i na swoim Rządzie Ra
dzieckim.

Wrogowie państwa radzieckie
go liczą na to, że poniesiona 
przez nas ciężka strata dopro
wadzi do rozprężenia i zamie
szania w naszych szeregach.’

Daremne są ich rachuby: cze
ka ren okrutne rozczarowanie.

Kto me jest ślepy, widzi, ż© 
partia nasza w trudnych dia niej 
dniach zespala jeszcze ściślej 
swoje szeregi, że jest ona jedno
lita i niezachwiana.

Kto nie jest ślepy, widzi, że w 
łych bolesnych dniach wszystkie 
narody Związku Radzieckiego W 
braterskiej jedności z wielkim 
narodem rosyjskim zespoliły się 
jeszcze ściślej wokół Rządu Ra
dzieckiego i Komitetu Cen-ir? ^ 
nero partii komunistycznej, t; • j
ród Radziecki jedncri; .dime

tycznych. Swiaiłe kierownictwo i losy naszej ojczyzny i losy ca-

piera zarówno wewnętrznąy 
zewnętrzną politykę rząd1
dzierk' ~~

(^19 daisz/ ■1
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Z okfąiów które nam dates
żegnamy Ciebie Towarzyszu Stalin

J. mim:* 1953 r‘ '7:^y Octowe prezentują u \\ oddając hold Józefowi Stalinowi.

Najdroższy, Najukochańszy, Najbliższy
^ Przestało bić serce Największego Człowieka 

Rojszych dni - serce Stadna. Ta tragiczna wia-
ocnosć lotem ’błyskawicy obiegła cały świat, 

omarła do najdalszych zakątków “kuli ziem- 
pogrążyła się w głębokiej żało- 

j_,‘ rzcymujący ból ściska serce uczciwych lu- 
wszystkich miast i wszystkich wsi Europy 

Alneryki' Afryki i Australii, tych. dla
0 tvXC- Stalina jest natchnieniem w walce 
° ®j?k°h demokrację i socjalizm.
Ch5Xitn:n X MliT^yn- Po(lak i Vietnamczyk, 

Węgier i Włoch patrzą w 
• ®faIroa' wpatrują się w tak bliskie, zna- 
i df°gie rysy Wielkiego Człowieka ślu-

Niego drodze * 1SC Wienile po wytkniętej przez
iy rze, W°iska Polskiego podobnie jak ca-
brańmf ^ P°:sky _ łączą się w bólu i żałobie z 
r7v radzieckimi ^ naszymi drogimi towa-
wazami i przyjaciółmi.
I.PSeTlia1^. kontynuator nieśmierteIneigo dzieła 
üPicvf a1' WieLki Budowniczy komunizmu, nie-
1 fw.V’ eni^ pokoju, dragi Ojciec, Nauczyciel

vjp.ekun narodu polskiego — takim pozostanie
^„A2aw3ze w naszych umysłach i sercach po- 
*>tac inaszego Ukochanego Stalina.

Strain — to «Jtnfcwj szczęścia, pracy i pokoju. 
kt&i c ~ *° gwiazda przewodnia ccłej hidz- 

:-w‘.-;cić ona będzie po wsze czasy i żadna 
«ia nie potrafi jej zgasić. Świeci ona płomie
niem pieców Mugnitogcrska, skrzy się światła- 
m: elektrycznymi w izbach wiejskich krajów de
mokracji Indowej, żarzy się w sercach każ- 
<iec° z nas.

Nikt tytle dobrego nie zrobił dla ludzkości, 
Co Lenin i Stalin.

Całe swe życie, całą swą krew — krcpla po 
kropli Józef Stalin oddał ofiarnej służbie dla 
ludzkość*

StrJ%' __ najdrcj'iszy, najukochańszy, naj
bliższy,

Stalin był z narodem radzieckim, wszyst- 
pimi walczącymi z, faszyzmem w cieżki-cn dnacn 
Wielkiej Wo,:ny Narodowej. Razem z zołmerza- 
'hii rad-żieckim', z partyzantami Ukrainy i Bia- 
łorus;, z żołnierzami Gwardii Ludowe;,, z bo
jownikami ruchu oporu w całej Eurcipie cho- 

do ataku.
•siadał nocą p~zv ogniskach, dodawał sił, 

v opierał rada. koił ból ran żołnierskich i kazał 
wierzyć w* i vchłe zwycięstwo. Jego imię. za
lewało w rmoźne noce żołnierzy w rowach 
strzeleckich, b m wodą źródlaną w dalekich i 
frudnyeh pochodach.

Stadia — to G czvzina. Ojczyzna — to Sta’in. 
•ł*a. 0’rryznU ?.k Stsóin&r - okrzyk ten 
“Umiał nad sz' rosami bojowymi bohaterskich 
««nlerev radzieckich. Z okrzykiem tym Ma- 
tros«w krwią swego serca gasił ogień niep^zy- 
laciebkiego cekaemu. Z okrzykiem tym żołnierz 
Radziecki z wiązką granatów rzucał się pod 
hitlerowskie czołgi.

—Z imieniem Stalina, nierozerwalnie związa- 
hci są osiągnięcia narodu polskiego w budów 
ctwie nowego życia.

^ imieniem SŁMima murarze warszawscy 
wznoszą jasne mury stolicy Podskiej Rzeczy- 
Porpolitej Ludowej.

^ -mieniem Stalina budowniczowie Nowej 
Uuty zakładają potężny kombinat metalurgiczny 
"7 P-crworcdne dziecię naszego Planu 6-let- 
hiego.

Z imieniem Stalina w sef-cu nasz p-arow^Y 
naród buduje gmach Polski Socjalistycznej. Bę- 
hz.ie to trwały pomnik wzniesiony dla uczczenia 
,JeoO nieśmiertelnej pamięci.

Z imieniem Stä’ina wiąże sin nierozerwalnie 
iWWstanief :-mocnienie i siła Ludowego Wo;ska 

Igo. Pod jgeniąlnym dowództwem. Grove- 
Kya Stalina ramię p~zy ramieniu z żoł- 
’. . • adzieckimi dvwiz'e polskie walcz .-ły 

7 . a eźdźcom hitlerowskim. Gmoraris-
f ■ ‘ . w: ?• ko cenił waleczność i mę- 

■Hrza polrk>to. n,; v>l aoi'rro’.nie wy-
RRBft w ‘•wowh rozkazach.

,v „ zc-Tnie-s’-im
•■ iko'owe: Pjacy na- 

DlS — /1 m zc u .'uz.eimy nosić w ser-
■. >. Uui.gr» Stad ino

^ Józef Stalin nazwał kiedyś Lenina Orłem 
Górskim. Nie znającym ho jaźni w walce i śmia
ło prowadzącym partię naprzód po niezbada
nych drogach rosyjskiego ruchu rewolucyjnego.

Takim orłem był Józef Stadia. Był on olbrzy
mem myśli i czynów.

Jago orli wzrok, i jego genialny umysł wie
dział jak należy działać, aby świat wyzwolił się 
z pęt kapitalizmu, aby na całej kuli ziemr-kiej 
zapanowały nowe prawa — powszechny dobro
byt, szczęście — komunizm.

Stalin nie żyje...
...Chłodne powieki zamknęły na zawsze jego 

mądre oczy. I
...Ściska 'Się serce z nieobjętego bólu. łzy ci- 

eną na powieki. Płaczą ludzie, którzy nigdy w 
życiu nie płakali — rzeki świata wychodzą ze 
swych brzegów.

StaJin nie żyje... Ziemia na tę wieść posi
wiała z bólu.

Nie! Stadia* nie może umrzeć! Tacy ludzie nie 
umierają.

Stalin żyje wśród nas, jest z nami, jest w 
nas, Jego dzieło i nauki są nieśmiertelne.

My nie rozpaczamy. Stalin uczył nas być 
"twardymi 'i •■nieustępliwymi w walce z wrogiem. 
Imię Stalin każe nam walczyć o zwycięstwo Je
go wielkich ideałów — naszych ideałów.

Jest z nami Partia Komunistyczna stworzo
na przez Lenina i; Stalina, rozum, honor i su
mienie naszej epoki-, jest *lenin.owt>ko - stali
nowskie kierownictwo tej partii.

partit — i 
to haski

milionów ludzi
cisono do!siebie przypartych — 

pedźwi gniero 
gmachy,

do nieba pnlrrwdm.
nzf ią,wszv mięśnie i oddech 

w partii.

Partia —
to stos pacierzowy Masy robotniczej.

Pairtia —
to ndeśmlertehiość naszej sprawy — 

mówił poeta. ;
„Nieśmiertelne życie i dzido Towarzysza. 

Stalina brdzic dlla narodu polskicyo naitohnie- 
nium i gwirridy przeiwodtnią w codziennej prr.cy 
i w?łce o zbudciworie nowego. Focjrtłistyrenego 
nftjro*«. brdrie sztairdalrem w wrfce o zwycię
stwo idei pokoju, postępu i wrrncóci w=zyisfikich 
przcuiących ni eoLrm śwdecio” — stwierdza w 
imieniu narodu B. Bierut w dąneszv do drogich 
radzieckich towarzyszy i przyjaciół.

Chyląc n?> ze bojowe spowite czarna krepą 
sztfhdary w hcJd^ie Wielkiemu STALINOWI — 
żołnierze polscy zapewniają swój naród, swą 
Ojczyznę, swych braci radzieckich, że riie będą 
szczędzić sil, tby jeszcze bardziej umocnić po
tęgę naszego w’Otisk^ że będą jeszcze lepiej 
szkrśić sie w oparciu o ptaihfuowska nauk®, zryy- 
cdrżania, że jeszcze bardziej zacieśnia przyjaźń 
z braterfką Awnią Radziecką, przyjFśń zrodzo
ną na pclzich Htew, że wnerin swą czufmo^ć 
wobec rraeryikrfisfeo. - an.giels.kirh podżegaczy 
wojmnych — wrogów naszei O'czyzmv.

Każdego z nas przenika głęboka świadomość 
słów naszego Rządu Ludowego naszej Pa-tii:

Pcarnrśajmy siły naszego Państwa Ludowe- 
_0 o? tui nafzej niopniTległcścd, a zrratzem 
wpfnero 1 niezłomnego ogniwa światów®po o- 
bońi pokoju, którego sztandarem jest Stalin!

Z itmi mitra Stahna» u/ibrojraii w jego naukę, 
ł"B~uac fiiór wtotów i zacieśni-tiąc wieź irt-r- 
:‘fLa - narodem! ZSRR, kroczymy zwycięsko 
nXraöd rotł przewodom kl^y roboniczej i jrj 
partii do naszej niepodległości,
paka.« i.^‘j^gltalto». Pod przewodom wier- 

Z „rSL Sta’ina Wielki^sm Budowniczego
STv- L?do.v^‘ Bieruta, pad dii
widmem Mar^aika PoisW.

bSowe, 7Wo5d P„7
^Con:- Wie°-n cru-nei str,żr . n-er .....
historycznvcfi miągni-ć i naszej soc.;a isty.cz-
nej. .promiennej przyszło”0-.

Si. Szatoiki, płk.

Na pokładach okrętów oczeku
ją skupieni marynarze. Na twa
rzy st. mar. Nowaka, st. mar. Zu- 
cbahikiego, st. mar. Staniszew
skiego oraz innych zastygła bo
leść i naprężenie, W ich sercach 
robotniczo - chłopskich, w ser
cach ludowych marynarzy głębo
ko zapadły słowa odezwy Partii 
i Rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. _ . .

Z imieniem Stalina, uzbrojeni 
w"je&a naukę, lajmiąc opór wro- 
fów i zacieśniając więź brater
ską z narodami ZSRR kroczymy 
zwycięsko naprzód pod przewo
dem klasy robotniczej i je] Fartu 
do ugruntowania naszej niepo
dległości, pikoju i socjalizmu .

W głęboką ciszę na okręcie pa
da z głośnika huk pierwszych 
salw artyleryjskich. Rozlega się 
komenda —baczność! Mar. wach
towy, tow. Szyiecki, prezentuje 
broń. Oficerowie salutują.

W pomieszczeniach stoją w P0- 
stawie zasadniczej wyprężeni ma
rynarze. Oczy ich zachodzą łza
mi. ból szarpie serca.

Myśl marynarzy kieruje się do 
tak bliskiego ich sercu miasta, 
w którym naród radziecki żegna 
swego Wodza.

— Werble i salwy artyleryjskie 
płynące z radia, przeciągłe głosy 
syren głoszą wieczną chwałę 
Wielkiego Stalina, któremu każdy

z marynarzy ma tak wiele do 
zawdzięczenia. On dał nam wol
ność, niepodległość, dobrobyt, dał 
dzieciom uśmiech i matkom spo
kój. To wszystko, co dziś posia
damy, zawdzięczamy Tow. 
Stalinowi, który uczył nas wal
czyć z wyzyskiem, pomagał w 
odbudowie zniszczonej Ojczyzny.

Z. inicjatywy Towarzysza 
Stanina naród radziecki przeka
zał naszej Marynarce Wojennej 
bojowe okręty, które dziś czujnie 
strzegą bezpieczeństwa morskich 
granic Polski Ludowej. Kierując 
się Wskazaniami Stalina nasi ma
rynarze codziennie umacniali i 
umacniają gotowość bojową Ma
rynarki Wojennej.

Imię Stalima na zawisze pozo
stanie w sercach i pamięci ma
rynarzy.

Odchodzi Stalin — mówi kan
dydat Partii st. mar. Nowak, ale 
zostaje Partia Komunistyczna,, 
zostaje nasza Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza, młodsza 
siostra Wielkiej Partii Lenina - 
Stalina, kształtująca w naszych 
marynarskich sercach głębokie, 
patriotyczne uczucia.

Chwpfe Stalinowi, Jego my
śli, Jego życiu, Jęgo walce! W 
sercaioh wojennych marynarzy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej pozostanie On po wszy
stkie czasy.

por. Stępieć

Swoją gotowością bojową oddajemy hold
Wielkiemu Stalinowi

Punktualnie o godzinie 10.00 z 
głośnika radiowego rozległ się 
huk salw artyleryjskich i ostry 
warkot werbli. Zawyła syrena a- 
larmowa jednostki. Warta sipre 
zentowała broń. Zspanowała głę
boka, pięciominutowa cisza. Ma
rynarze obecni w świetlicy wy
prężyli się na baczność składając 
hold najlepszemu przyjacielowi 
Polski — Józefowi Stalinowi.

Gdy po salwach armatnich po
płynęły z głośnika dźwięki mię
dzynarodówki, w sercach mary
narzy spotęgowała się wiarą w 
zwycięstwo sprawy, dla której 
cale życie poświęcił Stalin.

Po wysłuchaniu audycji mary
narze odchodzili do zajęć z moc
nym postanowieniem wytężenia 
wszystkich sił w szkoleniu i służ
bie.

Idąc drogą wytkniętą nasze
mu narodowi przez Wielkiego 
Stalina* — powiedział mar. Grzą- 
dziclski — będę się szkolił nie 
szczędząc trudu ani sił. Zrobię 
wszystko, by być godnym obroń
cą Ojczyzny, której przyniosła 
wolność zorganizowana i dowo- 
dcma przez Wielkiego Stalina Ar
mia Radziecka.

— Pragnąc jeszcze lepiej słu
żyć swej Ojczyźnie — mówił mar.

Gajec — postanawiam studiować 
życiorys Generalissimusa Stalina. 
Chcę być dobrym podoficerem S 
w przyszłości szkolić marynarzy 
na dzielnych obrońców mej Oj
czyzny, która kroczy do socjaliz
mu — drogą wukazaną przez 
Józefa Stalina.

— Trudno mi wyrazić słowami 
co przeżyłem w chwili pogrzebu 
największego naszego przyjaciela 
Generallteiiimusa Stalina — mówił 
z powagą przodownik wyszkole
nia mar. Jctp. — Jak wszyscy ma
rynarze odczuwali ból i smu
tek. Wiem, że wrogowie na
si cieszą się z naszego smutku. 
Ta świadomość wzbudza we mnie 
piekącą nienawiść i gniew do 
tych, którzy chcieliby przeszko
dzić nam w marszu po drodze 
wytkniętej przez Tow. Stalina. 
Ta nienawiść mobilizuje mnie i 
moich towarzyszy do jeszcze 
większego wysiłku w wvszkoleniu, 
zaostrza naszą czujność, wzmaga 
naszą gotowość 'bojową. Stać bę
dziemy nieugięcie na straży twór
czej pracy naszego narodu, kfó- 
wmu przewodzi wierny uczeń 
StaJfina — Towarzysz Bolesław 
Eiorut.

pper. Kmndzicz

Nigdy nie zapomnimy
Ukochanego Stalina

„Możecie być pewni, że Zwią
zek Radziecki uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, r|-y przy
śpieszyć kieskę mraegc) wspólne
go wroga — hitlerowskich Nie
miec, irrnocalić przyjaźń polsko - 
radziecką i wszelkimi środkaąui 
przyczynić się do cdlbud'clwaama 
silnej i niepodległej Pcfeki.

Źyozę Wam powodzenia w Wa
szych poczynaniach"

— Tak pisał w roku 1943 do 
Związku Patriotów Polskich To
warzysz Stalin — mówił do ma
rynarzy wykładowca prowadzący 
zajęcia polityczne. — Za słowami 
Stalina poszły czyny. Na ziemi 
radzieckiej powstały pierwsze re
gularne oddziały Ludowego Woj
ska Polskiego, umundurowane i 
wyposażone w nowocześni broń 
przez bratni naród radziecki.

W dalszej części wykładowca 
przypomniał marynarzom o peł
nym chwały szlaku bojowym na- 
-zogo wojska, które u “boku Nie
zwyciężonej Armii Radzieckiej 
pod genialnym dowództwem Ge- 
nerMlssimusa Stahna gromi’o 
Toy^cięsko faszystowskie hordy 
Hitlera.

Wszystkie nasze sukcesy zwią
zane są z imieniem Stalina__
stwierdził w zakończeniu wykła
dowca.

Marynarze z uwagą słuchają 
tych słów. a wzrok ich utkwiony 
jest w spowity krepą portret u- 
kochanego Przyjaciela narodu 
pokkiego Józefa Stalina.

Dochodzi godzina 10.00 wykła
dowca włącza głośnik. Płyną 
dźwięki marsza żałobnego. Naraz 
rozlegają się głosy syren okręto
wych. ,

Pada komenda: Baczność.
Marynarze podrywaj się i za

mierają w bezruchu. Ich uczucia 
i myśli biegną do Moskwy w któ
rej w tej chwili odbywa się po
grzeb Józefa Stalina.

Z głośnika rozlegają się salwy 
artyleryjskie, którymi Moskwa 
żegna swego wodza.

Przyśpieszonym tętnem biją ser
ca. Ból ściska krtań manmarzy. 
Nigdy, nigdv me zapomnimy u- 
kochanego Stalina,, któremu na
ród polski zawdzięcza swą wol
ność.

bosmanmat SlusaffsM



HA STRAŻY WYBRZEŻA Nr 58 ÓW)

ŻEGNAJ, OJCZE
Jakże nieoczekiwanie i okrut

nie zostaliśmy osieroceni! Osiero
cona zesue* partis, naród ra
dziecki, ludzie pracy całego świa
ta...

Od dnia śmierci Lenina nie 
dotknęła ludzkości równie ciężka» 
bezmiernie ciężka strata. Zmarł 
Ojciec wszystkich ludzi pracy i 
m-cz?, z uczuciom nr* wieki pa- 
mie'aej straty wielki ból prze- 
sxedi cichymi krekami przez kraj 
£ wtargnął władczo doi każdego 
nemu, do każdej rodźmy.

W te dni ludzie płaczą w sa
motności i nie wstydzą się płakać 
przy ludziach. W te dni jaene łzy 
dzieci i kobiet mieszają się ze 
•kfJPyuri męcikiimi łzr ż*zi.i tych, 
którzy w ciągu czterech lat Woj
ny, nie uroniwszy łzy na polu 
walki, zgrzytali tylko zębami, nie 
nauczywszy się płaiksć...

Ból i zgryzota, palą nasze ser
ca! Niechaj na. wieki święty bę
dzie żal po Ojcu, Nauczycielu, 
Wodzu i Przyjacielu, który od
szedł od nar?. Lecz nieprzemijają
ce umiłowanie tego, który nas 
opuścił, osuszy łzy w naszych 
©czach: Najbardziej ludziki z lu
dzi, koch ad on tylko mężnych, a 
nie słabych duchem.

Jeszcze dźwięczą w eterze sło
wy odezwy najbliższych współbo- 
łownikc-w i przyjaciół Wielkiego

MICHAŁ SZOŁOCHOW! Is, widzimy teraz wszyscy Mo-
______________________ ___________ i&wę, Sailę Kolussmową Domu

Staring do narodu: „Drodzy to
warzysze i przyjaciele!", a je 
zewsząd płynie potężnymi fads- 
mi miłości i bezgranicznego oc 
dania odpowiedź włclami.Linowt 
go nairodiu radzieckiego: „Jestc 
my zawsze i wszędzie z Wami — 
jesteśmy z naszym ukochany:. 
Komitetem Ccntrr Jnym Kcmur;- 
stycznej Partii, z naszym uko- 
chajnym Kządcan Radzieckim!”

Pada na pcłu bitwy rażony 
śmiercią wódz, uciekają w popło
chu lub drepczą w miejscu tchó
rze i Kiedofwiąnki. Prapydziwi bc- 
jcwnicy walczą jeszcze zacieklej, 
jeszcze zrjwzięeiej, mszcząc się 
na wrogu i jakby na samej śmier
ci z?, śmierć wodza! A kiedyż to 
narz bohaterski naród nie był i 
t chr jtenskim tojewndkiem? Tak 
jest i w te bolesne dni: jeszcze 
zr<i irklei wre proca, na nowych 
^udnwlalch, w oddziałach fabry
cznych, w kopalniach i na polu- 
dńiciwych polach Ojczyzny, je
szcze 7,*i|wziętciiej trudzą sio ludzie 
-wsrrdzie t?m, grkie myśląc o 
Stalinie prącują. budują, tworzą, 
nrzeebrańo^ą, wiedzeni jedną o- 
gi’oimną ideą, ideą kemunirimn.

I znajdując sio w oddali cd 
Moskwy, gdziekoilwiek byśmy by- !

wiązków, opuszczone żałobnie 
zland- rj, trumnę w obramieniu 

zieleni i tę, zsnajną w każdym ry
sie, do nai'täL’ f mietjiszej zmajr- 
szczki, ukochaną i bliską, lecz 
zarazem już cidi&ailoną przez 
śmierć, twarz...

Żegnaj, Ojcze! Żegnaj nasz, bli
ski, do otstainiego tchu naszego 
ukcehajny Ojcze! Ileż zawdzię
czamy Tobie... Są nrąs mtiiii'cfliy i 
wszyscy żegnamy się w myślach 
z T.Tjbą, powoli przechodzimy mi
ma Twej trumny, starajjąc się u- 
tii walić w pamięci Twe rysy, ni
sko ołtyilś.lmy czcią i po ęynewisku 
crjlujeimy Ciebie, «dipr-nwsözaj^c 
Cię na. ostatnią drogę...

Z'ijwsze będziesz z nami, i x ty
mi, którzy przyjdą po nas. Sły
szymy Twój pi os w ryiarfcymym 
łc.-kocie turbin naiywifikszy-cli e- 
lektir-owni wodlnych, w śmianie fał 
sówcrmnych Twcśą w.cłą mórz, 
w- rria.tcwyms kreku n imwy< lężo- 
nnj piechoty rrdziecMei i W 
mir|kkirm szeleście nie-
ZimPamrHiyćh przestrzeni pąsów 
leśnych.

Jesteś na, zawsze i wszedcie z 
nrcrji, Ojcze ukochany. Żegnaj!

W Stanicy Wieszeńskiej.

Tysiącami zobowiązań 
aczą luJzie pracy^

pomiąć Józefa Stalina

Narody świata tacza się w hołdzie pamięci
Józefa Stahna

p Cif III (PAP). Z Fhenianu 
1 LRill dono. izą, że naród ko
reański z niezmiernym bóiem 
przyjął wieść o zgonie Józefa 
Stalina» Wielkiego Wodza postę
powej ludzikości, w.:ipółbo j owni- 
ka Lenina i kontynuatora 
jego nieśmiertelnego dzieła. Pne- 
nian oraz inne miasta i wsie Ko
reańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej pogrążane są w 
głębokiej żałobie.

W dziennikach koreańskich u- 
kazało się oświadczenie gabinetu 
ministrów Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycznej.

Zgon Generalissimusa Stalina, 
który poświęcił cale swe życie 
wielkiej sprawie walki o szczęś
cie mas pracujących całego świa
ta — głosi oświadczenie — jest 
olbrzymią stratą dla postępowej 
ludzkości. Wieść o zgonie Stalina 
przyjęli z najgłębszym bólem ro 
botnicy, chłopi, inteligencja 
wszyscy ludzie pracy naszej oj
czyzny, żołnierze i oficerowie ar 
mii ludowej.

W latach drugiej wojny świa
towej Związek Radziecki i jego 
siły zbrojne pod genialnym do
wództwem Stalina rozgromiły fa
szyzm niemiecki i imperializm ja
poński — śmiertelnych wrogów 
ludzkości, wyzwoliły liczne naro
dy Europy i Azji. utorowały im 
drogę do nowego życia, również 
naród koreański uwolnił się dzię
ki temu spod jarzma imperiali
stów japońskich i zbudował u 
siebie ustrój ludowo - demokra
tyczny. Naród koreański ożywio
ny jest nieugiętą wolą jeszcze 
większego zespolenia się wokół 
Partii Pracy i Rządu Koreań kiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tyczneb zdecydowany jest 
wznieść jeszcze wyżej sztandar 
Lear ćma - S t alina.

Oświadczenie podpisał przewo
dniczący gabinetu ministrów Ko
reańskiej RepulbCJki Ludowo-De
mokratycznej Kim Ir - sen.

D7VM (PAP). Od piątku ra
ił Z, I It! no naród włoski ma
nifestuje swe uczucia najgłęb
szego żalu z powodu śmierci Jo
sefa Stalina. Setki delegacji od
wiedziły ambasadę ZSRR w Rzy
mie d:a złożenia kondolencji. W 
licznych fabrykach przerwano na 
pewien czas pracę na znak żałoby 
włoskiego ludu pracującego. 6 
marca rano przed kioskami gaze
towymi. lokalami organizacji de
mokratycznych i dzienników po
stępowych gromadziły się tłumy 
ludzi. Organ Komunistycznej Par
tii Wioch „Unita" i organ włos
kiej Partii Socjalistycznej ,.Avan
ti“ ukazały się w żałobnej szacie,

poświęcając swe numery życiu i 
czynom Wielkiego Wodza świato
wego Obozu pokoju. Także różne 
dzienniki burżuazyjme poświęciły 
widie miejsca Józefowi Stalinowi.

We wszystkich miastach i 
wsiach Włoch odbywają się Ze
brania żałobne.

Izba posłów i senat przerwały 
na znak żałoby posiedzenia na 
godzinę. ,

W izbie posłów przemówił Pal
miro Togiiatti. Stwierdził on, że 
śmierć Stalina jest ciosem dla 
:udzkości. Imieniem Sta,lin a naz- 
zwana zostanie cała epoka. Lu
dzie i narody wychowane przez 
Strllina — powiedział Togiiatti — 
będą kroczyć dalej zdecydowanie 
po wytyczonej przezeń drodze po
stępu i pokoju. Mówca podkreś- 
lił, że Stal in był zawsze szczerym 
przyjacielem Włoch. Wszyscy po
słowie i członkowie Rządu wy
słuchali przemówienia Togliattie- 
go stojąc. Z kolei złożyli hołd 
Stalinowi Pietro Nenni oraz inni 
mówcy.

W senacie przemówienia po
święcone pamięci Stalina wygło
sili przewodniczący senackiej 
frakcji komunistycznej Nauro 
Scoccimarro i senator — socjali
sta Pertini. Podczas tych przemó
wień senatorowie powstali z 
miejsc.

Na łamach „Avanti” Pietro 
Nenni ogłosił wspomnienia ze 
swej zeszłorocznej wizyty w Mo
skwie. Kiedy w lipcu ub. roku — 
p^sze Nenni — spotkałem się ze 
Stalinem, zrozumiałem, że naj
wyższym jego dążeniem jest u- 
trzyrnanie pokoju i zapawnienie 
przejścia od społeczeństwa soc;a- 
Lsłycznego do komunizmu w wa
runkach pokoju. My, socjaliści, 
§r-:męn^ni ° ty™’ że dzieło
f , ma doprowadzone zostanie do 
kcnca. z głębokim wzruszeniem 
C J‘my C70*a przed Jego trumną, 
wyrażając najgłębsze wspólczu- 
c.e Rządową Radzieckiemu i na
rodom ZSRR.

I ONDYN^PAp)- Do ambasady
1 radzieckiej w Londy- 

nad którą powiewa flaga
li K/ j°Wlta krePą- przybywają 

setki ludzi, aby złożyć kondolen- 
cje narodowi radzieckiemu z po
wodu zgonu J. w. Stadna. Amba
sadę odwiedzili m. in. p-zedsta- 
wic.e.e rządu brytyjskiego i 
członkowie korpusu dyplomatycz
nego. Przybywają też często proś
ci ludzie, nieraz z dziećmi na rę
ku, by uczcić pamięć Wielkiego 
Bojownika o szczęście ludzkości. 

Z różnych stron Anglii napły

wają do ambasady^ radzieckiej 
listy i depesze kondolencyjne.

Towarzystwo Łączności Kultu
ralnej z ZSRR, wyrażając współ
czucie narodowi radzieckiemu, 
pisze m. in: „zobowiązujemy się 
do spotęgowania wysiłków w 
walce o zapewnienie pokoju, po
rozumienia i przyjaźni między na
szymi narodami, o wcielenie w 
życie wielkich ideałów, o które 
walczył zawsze Józef StaJisn, o 
pokój na całym świecie”.

Dziekan katedry w Canterbury 
Hewlett Johnson ogłosił oświad
czenie, w którym stwierdza: „u- 
marł Stalin. Opuścił nas wielki 
człowiek. Imię Stalina wejdzie 
do historii na równi z imionami 
Marksa, Engelsa i Lenina jako 
imię twórcy nowego świata, świa
ta, w którym człowiek walczy nie 
przeciwko człowiekowi, lecz prze
ciw wrogom ludzkości, przeciw 
niesprawiedliwości, nędzy i cho
robom”.

W dzienniku „Daily Worker”, 
który poświęcił całkowicie swój 
piątkowy numer pamięci Józefa 
Stalina» ukazał się m. in. artykuł 
sekretarza generalnego Komuni
stycznej Partii Wielkiej Brytanii 
Harry Pollitta.

vm<wwA(pAp) z ułan-Ba-
»! U %J li łf H jor don osi ag en c ja 
TASS o powszechnej żałobie na
rodu mongolskiego.

Do ambarady ZSRR w Mc<ngo'- 
skiej Republice Ludowej przyby
li z wyrazami głębokiego współ
czucia sekretarz generalny Mon
golskiej Partii Ludowo - Rewo
lucyjnej i premier Cedenbał, 
Przewodniczący Prezydium Wiel
kiego Hurału Ludowego Buma- 
eendQ, rz.T-inVowie Biura PouJ ycz- 
nego KC Partii Ludowo - Rewo
lucyjnej Surunżab, Damba i Jam- 
'bałdorzi oraz inni czołowi dzia
łacze Mongolskiej Republiki Lu
dowej. . ,

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
Wielkiego Hurału Ludowego, 
zwoła'n’7to na wieść o zgonie .Tó- 
z-fa Stalina, uchwalono pismo 
do Prezydium Radv Najwyższej
ZFRR w^rażałree Rządowi i na
rodowi Związku Radzieckiego 

V^SOG^CZUClG całego n^- 
rodu ‘mongolskiego.

W mongolskiej Republice Lu
dowej odbywają się urzędzie ze
brania żałobne. Robotnicy i Pra
cownicy umysłowi dają wyraz 
swemu głębokiemu smutkowi z 
powodu ciężkiej straty, _ jaka 
upotkała naród radziecki i całą 
postępową ludzkość. Podkreślają 
oni wielką troskę J. W. Stahna 
o naród mongolski, o rozwój go
spodarki i kultury Mongolskiej 
Republiki Ludowej.

WARSZAWA (PAP). Pod sztan
darem Lmina-Stalina, pod wodzą 
wiernego ucznia wielkiego 
Stalina, — Boletlajwa Bieruta» lu
dzie pracy w całym kraju wyra
żają masowym czynem produk
cyjnym, tysiącami dodatkowych 
zobowiązań indywidualnych _ i 
zespołowych — swą niezachwia’- 
ną wiarę w dalszy rozkwit stali
nowskiego dzieła.

Szybciej, lepiej i sprawniej rea
lizować zadania Planu 6-letniego 
— do tego zmierzają wszystkie 
zobowiązania, podejmowane w 
miastaćh i wsiach z niezachwia
ną wolą. umacniania sil Polski 
Ludowej i podnoszenia potęgi 
światowego obozu pokoju, w któ
rym. naród nasz kroczy u boku 
wielkiego Związku Radzieckiego. 
Realizując swe zobowiązania w 
ciężkich dniach ogólnonarodowej 
żałoby, ślubując' walczyć o pot
ną realizację testamentu Wodza 
postępowej ludzkości — Józefa 
Stadima,, ludzie pracy v/ całej 
Polsce silni są świadomością, że 
sprawa obrony pokoju, wolności 
i niepodległości narodów, sprawa 
Lenina* Siadana znajduje... się w 
pewnych i mocnych rękach.

GDANSK (PAF). W ciągu 2 
dni robotnicy Stoczni Gdańskiej 
podjęli 31 zobowiązań indywidu
alnych i zespołowych, postana
wiając m. in. przyśpieszyć budo
wę szeregu nowych jednostek 
morskich. Duże znaczenie mają 
zwłaszcza zobowiązania bryga
dzistów zespołów młodzieży Ka- 
leckiesro i Warna gusa. mistrzów 
Strzygielskiego, Bugaj ewskiegO', 
Warzyńskiego i Smykowskiego. 
„Townrzysz, Stalin uczył nas. jak 
należy walczyć o socjalizm — po
wiedział Henryk Warzvński — 
młodzież z mojej brygady 'będzie 
jeszcze szerzej niż dotychczas 
czerpać z doświadczeń Leninow
sko - Stalinowskiego Komsomołu,

upowszechniać przodujące meto
dy pracy, będziemy też uimacmac 
solidarność naszą z masami pra
cującymi całego świata^ tak JaK 
uczył Towarzysz Stallin''.

KOSZALIN (PAP). Mieszkańcy 
szeregu gromad woj. koszaliń
skiego. składając hołd pamięci 
zefa Stalina, który wskazał pra
cującym chłopom drogę do lep
szego życia przez przechodzeni 
na gospodarkę zespołową pnz.' 
śpieszyli prace organ.żacy;no- i- 
założyli w ostatnich dhiach da- 
sze spółdzielnie produkcyjne, 
tak np. mieszkańcy gromady 
żynkowo w pow. Sławno zorgan - 
zowali spółdzielnię produkcyjną 
II typu. Na drogę gospodark; 
cpołowej wstąpili w dniu o brn. 
chłopi gromady Dobra Rycersmę 
w pow. Białogard. O założeniu 
spółdzielni produkcyjnej _ po ze
braniu dla uczczenia pamięci *»«;
zefa Stalina donoszą róymiez 
mieszkańcy gromady Douniec w 
now. Szczecinek, k'orzy w tym 
samym dniu wybrali zarząd ^ 
zobowiązali się grem.ain-e. pr* 1 
stąpić do wspólnych siewów wio
sennych.

Czlo-kowie niedawno utworzo
ne? spółdzielni produkcyjnej Go- 
rzobądź w gminie Sucha, 
Koszalin wezwąii do wspPtża- 
wodn'etwa w sprawnym przep o- 
wadzeniu siewów wiosennych i 
zwiększeniu wvda'nosci z ha są- 
siedhią spółdzielnię produkcyjną 
Mścice.

Wśród z górą 550- zobowiązań 
pod i etrch dotychczas na wsi ko- 
Szalińskiej wyróżnia się zobowią
zanie 40 chłopów gospodarują
cych indywidualnie w gromadzę 
Frzystawv, pow. Sławno, którzy 
postanowili przeprowadzić siewy 
wiosenne w ciągu 7 dni. rozwinąć 
hodowle i wykonać wszystkie do
stawy dla państwa w br. w 105 
proc.

Meldunki z mórz i oceanów
Z mórz i oceanów świata ślą 

telegramy marynarze z polskich 
statków. Wyrażają w nicn swój 
wielki ból, zapewniają o niero
zerwalnej więzi łączącej ich w

+ych dniach żałoby z na- .dem 
polskim z całą postępu ą ludz- 
v°"c:ą. .. . .

Z pokładu m/s „Batory wysła
na została do Moskwy depesza:

„Załoga polskiego flagowego statku m/s „Batory” z da^a^oń 
macierzy na Morzu Północnym dotknięra smutną wiadomością 
o śmierci ukochanego Wodza całej postępowej ludzkości J. W-j 
Stalina, zebrana* na żałobnym zebraniu wyraża swcue jak naj- 
wiekjze ubolewanie z powodu utraty współtwórcy Wielkiego paź
dziernika. Pogromcy faszyzmu, Opiekuni i Przyjaciela Po.sk: Lu
dowej Chorążego światowego obozu pokoju. Zapewniamy Wais- ze 
codzienną wzmożoną pracą będziemy realizować hasła Frontu 
rodotYego. które zbliżą naszą Ojczyznę, Polskę Ludową, do takiego 
ro'ZiVwi'ii i dobrobytu do jalri&go doprowadził narody Związku Ka-*
dzieckiego Towarzysz Stalin i KPZR”. . „ ,

Załoga m/s „Batory .

DO AMBASADORA ZSRR TOW. SOBOLEWA 
W WARSZAWIE

Załoga s/s „Białystok" na dalekich wodach Zatoki Bengal-' 
skiejl z dalia "od ojczystych brzegów, z głębondm smutkiem przy
jęła bolesną wiadomość o zgonie Wielkiego Wodza Jozefa StaLnai 
W tych ciężkich dla narodu radzieckiego i całe] postępowe; ludz
kości chwilach •orzyrzekamy w codziennej pracy rea-.zowac ■ 
wskazania, zacieśniać jedność szeregów, wzmóc Karność, podno
sić stałe swe uświadomienie polityczne i me ustawa* w warne 
o ipokó’ i sccjalizm, aż do zwycięstwa JeQo wie "kich .dei na ca
łym świecie. v Ztnoga s/s „Bląf^cfe”

DO AMBASADORA ZSRR TOW. SOBOLEWA
WARSZAWA

Załoga m/s „Nowa Huta” z głębokim bólem poz-jęła wieść 
o śmierci3 Wielkiego Stalina. Załoga sfatlku zbudowanego przez 
stoczniowców polskich dzięki pomocy, przyjaźni ’

którą

2k£oga, m/s „Ncwai Huta/”.

DO AMBASADORA ZSKR TOW. SOBOLEWA
. ^ ,„ WARSZAWA

„Załoga s/s ,.Czech z morza p-zesyła na* Wasze ręce wyrazy 
głębokiego bólu z powodu śmisrc: Wodza i Przyjac ela Polski Lu
dowej, Towarzysza Sta '..na. \y chwili talk bolesnej dl3 całego obo
zu pokoju zapewniamy, że w dalszym ciągu będziem' waócz'’ 
usta^nie wzmożoną p-acą codzienną o pokój i zbudowań 
lizmu na całym świecie.

Stacja Gdynia - Radio odbiera
co chwila nowe tełegraimy ze 
statków polskich. Na antenę 
zgłaszają się jednostki: „Curie - 
Skłodowska", „Lewant”, „Hel“, 
..Stalowa Wola”, „Warta", „Bry
gada Makowskiego“, „Kiliński”, 
„Mazury", „Światowid“ i wiele

Załoga s/s „C
innych. Delegat e sto 
portach Gdyni i Gd 
stek „Marchlewski 
-.Jarosław Dąbrows' 
kondoJencje generał 
łowi ZSRR tow. r 
wowi.

Redakcja: Gdynia 12 Redaguje: Komitet. Wydaje: Zarząd Polityczny Marynarki Wojennej Wyd. MON Gd, - S S


